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Mowa ministra Becka
w  Senackiej Kcmisjl B u d że to w e j

Wczoraj popołudniu obradowa- pracować, zanim dojrzały pewne Musieliśmy wybrać, :zy w«półpra
ła S-jnack* Komisja Budżetowa 
nad budżetem Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych.

Referent sen. Radziwiłł podkre 
Ślił słuszność ostatniego exnosee 
Ministra Spraw Zagranicznych, 
oświadczając, iż minister na te- 
reme Genewy potrafił połączyć 
wierność dla zasady zobowiązań

tormy organizacji wewnętrznej. 

SPRAWY p e r s o n a l n e

Sprawy personalne minister­
stwa szczególnie mnie interes j- 
ją. Chcę stwierdzić, iż w tych

cować z Ligą Narodów na rów­
nych prawach z innymi członaa- 
mi, czy też odsunąć się od tej 
współpracy. Odrazu postawię tu­
taj kropkę nad ..i". W tej sprawie 
przedstawiciel Rzeczypospolitej

sprawai h d, żyrny do tego, by nie zasiadać mógł przy stoie Rady
było przypadkowości w uzupełnię 
niu naszego personelu. Kandydat

międzynarodowych zawartych w na urzędnika po skończeniu wyż- 
pakci< Ligi Narodów z interesa-. szego zakładu naukowego odbywa 
mi własnego kraju. praktykę w konsulacie, następnie

W toku dyskusji przemawiał przechodzi praktycznie różne 
sen Łucki z Klubu Ukraińskie- różne działy naszej służby wew- 
go, oświadczając, że nie może po- nątrz kraju. Postawiliśmy bo- 
minać istnienia pewnej rozbież- wiem jako zasadę, że personel m; 
ności między Ukraińcami a sta- j nisterstwa musi przejść przez

służbę wewnątrz kraju, musi kraj 
dobrze poznać. Dążymy do tego.

nowiskiem p. ministra w sprawie 
traatutów mniejszośeiov>ych. U- 
kraińcy są gotowi bez żadnych 
zastrzeżeń poprzeć moralne sta­
nowisko ministra co do trakta­
tów o mniejszościach. Są gotowi 
sprawy załatwiać na miejscu. 
Mam wrażenie —  mówi p. Łucki

aby personel nie składał się z ta 
kich ludzi, którzy rozpoczynają 
służbę poza granicami Polski, a 
swego kraju nie znają. Następ­
nie urzędnicy nowowstepujący i 
dawni przechodzą przez specjal-

tylko na równych Drawach z in­
nymi, to znaczy, jeżeli inni osła­
niali się swoją suwerennością i 
odmawiali dyskusji na temat »wo 
ich spraw wewnętrznych, to ana­
logiczne stanowisko musiało być 
zajmowane przez przedstawicie­
la Polski. Nie mogę znaleźć żad­
nych możliwości innej platformy’ 
współpracy’ . Rzeczpospolita nie 
pretenduie do tego, aby wtrącać 
się do nie swoich spraw, ani też 
do chęci odgrywania roli penad 
sw;e środki i znaczenie".

R o z m o w y  lon dyń skie
LONDYN, 29.1. (P A T .). Pobyt 

w Londynie dia wzięcia udziału 
w pogrzebie króla Jerzego tylu 
ministów spraw zagranicznych 
rozmaitych państw obcych stwo­
rzył rzecz oczywista, znakomite 
możliwości dla wymiany poglą­
dów i przeprowadzenia rozmai­
tych rozmów.

1) Francuski minister spraw za 
granicznych Flandin odbył w po­
niedziałek po południu rozmowę z 
min. Edenem. W poniedziałek wie 
'■zorem kanclerz skarbu Neville 
Chamberlain, który jest przyjacie 
lem osobistym Flandina. podej­
mował francuskiego ministra, 
spraw zagranicznych obiadem, na 
którym obecni byli również prem­
jer Brldwin i minister Eden. Mi 
nister miał pozatem jeszcze jedną 
rozmowę z 
wczoraj we

p o  p o g r z e b i e  k r ó l a  J e r z e g o  V
przez swego osoDistego dawnego 
przyjaciela brytyjskiego wicemini 
stra lotnictwa sir PhiliDa Sassny- 
na Na obiedzie tym obecny był 
również min. Eden. Dziś przedpo-

Jakkolwiek ze strony b ry ty jsk ie j 
zapewniano, że rozmowy Bdena i 
Flandina nie wykraczały poza 
granice nOi-malnej wymiany po­
glądów, miedzy ministram. spraw
zagranicznych, jaka jest w zwy­
czaju pomiędzy Francją a Wielką 
Brytanją, to jednak nie ulega 
wątpliwości, że rozmowy te mimo, 
że nie doprowadziły do konkret­
nych decyzyj, posiadały daleki za­
sięg i duże znaczenie.

2) Minister spraw zagranicz­
nych Rzeszy baron von Neurath 
odbył w poniedziałek w południe 
z min. Edenem kurtuazyjną rozmo 
wę. Dzisiaj przedpołudniem baron

łudniem król Edward VIII -my 
przyjął ks. Starhembe^gr na spe­
cjalnej audjencji, a popołudniu 
wicekanclerz austrjacki odwiedził 
najpierw premjera Baldwina. z 
którym odbył rozmowę, później 
zaś przyjęty był przez mi ni,"tra 
Edena na dłuższej konferencji.

W godzinach wieczornych ks. 
Starhemberg spotkać się miał z 
rumuńskim ministerem upraw za­
granicznych Titulescit, z który*

— że nasza polityka umożliwi p. i ne kursy, jakie corocznie w mini- 
ministrotyi w /jśc ie  z sytuacji, wy sterstwie się odby wają, i na kló- 
tworzonej jego genewską dekl tn  rych oprócz wiadomości czysto za 
cją  i te rozbieżności, jakie je s z - , wtdowych, bardzo silny nacisk 
cze istnieją, bedą nadal umniej- jest podłożony na znajomość swe
sżać.. Narazie jednak nie mogę 
rezygnować z uprawnień, jakie 
posiadamy.

W zakończeniu dyskusji prze­
mawiał Minister Spraw Zagra­
nicznych, p. Beck, który m. in. po 
wiedział:

„Chcę odpowiedzieć na poru-

go kraju.

SPRAWY MNIEJSZOŚCI nastu posłów, poruszając sprawę 
przedsiębiorstw państwowych, 

Przy omawianiu zagadnienia, karteli, etatyzmu, sytuacji robot-
poruszonego przez p senatora ników -w przemyśle i t. d. Jedni
Łuckiego, nie chcę zasłaniać się wypowiedzieli się przeciw etatyz-
tem, iż jaKo ministra spraw za- m ow , inni, jako jego żarliwi zwo
granicznych nie interesuje m nie, lennicy, 

szone tutaj sprawy. Sprawa ree -1 polityka wewnętrzna. Jak każde-1 Posłowie o poglądach bardziej 
migracji z Francji jest to prob- go obywatela, obowiązuje mnie radykalnych nawoływali dc zanie
lem. który nam przysparzał i przy przedewszystkiem konstytucja. ihan.a haseł takich, jak ; „Fron-
sparza wielkie troski. Sprawę tę I Konstytucja zawiera^zasadę rów-1 tem do rzaresro człowieka!", góyż

w  K o m i s j i  B u d 2 e t o w e i  S e j m u
DYSKUSJA dzach naczelnych, czy aparacie

W dyskusji przemawiało kilku- '-gi coś mocno szwankuje, jeśli

wywołały wydarzenia ekonomicz­
ne wewnątrz Francji. Muszę jed­
nak stwierdzić, te dochodzimy 
stopniowo do uporządkowania te­
go problemu. Stoimy na stanowi­
sku, że emigrant polski we Fran­
cji nie może być traktowany go­
rzej od obywateli innych państw. 
Ostatnio uzyskaliśmy od rządu 
francuskiego przyznanie kart pr« 
cy emigrantom po 5-letnim poby­
cie. Przynosi to pewną ulgę. Mam 
wrażenie, że dojdziemy do sytu­
acji znacznie normalniejszej w 
tej dziedzinie.

Sprawa organizacji naszej emi 
gracji jest problemem trudnym 
Trzeba tutaj pamiętać o tem, jak 
trudno było zorganizować pracę 
wewnątrz państwa po odzyskaniu 
niepodległości, ile lat musieliśmy

ności praw obywatelskich. Tę za­
sadę uznaję nietylko formainie, 
ale z calem przekonaniem.

Sprawa mniejszości jest więc 
bardzo prosta. W kilku muich wy 
powiedzeniach w Izbie, w szcze­
gólności w ostatniem expose. po­
twierdziłem zainteresowanie taK 
moje, jak 1 rządu polskiego, dla 
współpracy międzynarodowej i 
nazwałem to „rozszerzonem po- 
ję cem  polskiej racji stanu". 
Najszerszym instrumentem tej 
współpracy jest dziś Liga Naro­
ków.

Muszę jednak stwierdzić, że 
współpraca jest możliwa tylko na 
równych prawach. Dlatego nie by 
ło to zagadnienie ukraińskie, ty 1- 
ko zagadnienie międzynarodowe.

W rogie dem onstracje
p r z e c i w k o  m i n .  P r o t o w i

FARYZ. 29. 1. (A T E ). Były nu 
nister spraw’ wewnętrznych depu­
towany Frof, którego prawica u- 
waża za jednego z moralnych 
spraw ców krwawych wyaarzen w 
Paryżu w dniu 6 lutego 1931 ro­
ku, był dziś ponownie przedmio­
tem wrogich demcnstracyj. Były 
minister, który jest adwokattm, 
udawał się do pałacu sprawiedli­
wości. W chwili gdy minister 
wchodził do sali posiedzeń pewien 
prawicowy adwokat podszedł do 
niego i zażadal aby natycnm ast 
opuścił gmach.

Wywiązała się ostra sprzeczka 
Policja nie dopuściła do rękoczy-

tylko b.adoli się nad nim, a nic 
s.ę me robi. Atakowali kartele, o- 
świadczając, że nie spoczną, póki 
kartele nie znikną z rynku we­
wnętrznego. Kapitał zakładowy 
karteli rozwiązanych wynosi 60 
miljonów, a nia rozwiązanych 
mniej jak 100 miljonów złotych. 
Wystąpili też przeciwko ciężkie­
mu przemysłowi i wysokim pła­
com różnych dyrektorów,

Przedsiębiorstwom państwo 
wyru zarzucono duże braki orga­
nizacyjne. Uskarżano się, ie  pol­
ska inicjatywa prywatna, oparta 
o polski kapitał, spotyka sie ze 
strony wszystkich urzędów z nie­
ufnością i podejrzliwością.

Zwrócono uwagę p. ministra na
fakt, że Izba Przemysłowo - Han- - *
dloua na Górnym Śląsku udziela 
kontyngentów na przywóz owoców 
południowych w /łącznic hurtow­
nikom życiom.

KRYTYKA L. M I K

Neurath przyjęty był na specjał- rozmawiał nrzez czas dłuższy, ja -
nej audjencji przez króla Edwar- tro książę Starhemberg złoży wi-
da VUI-go I zytę regentowi jugosłowiańskie-

3) Austriacki wicekanclerz mUj księciu Pawłowi, M iarodi ne
ministrem F sm I książę Starhemberg podejmowany koła Doiityczne wyrażaja przv;>u-
wtorek popołudniu. | bvł wczoraj wieczorem obiadem gzezenie, że akcja wicekanclerza

Stąrhemberga na terenie Londy­
nu, zmierza do rozszerzenia poro­
zumienia osiągniętego ostatr o 
mięazy Austrją a Czechosłowacją 
przy okazji w izyty ' kanclerza 
Schuschaigga w Pradze na cała 
Małą Ententę.

4) Sowiecki komisarz dr sp-aw 
zagranicznych Litwinow przyjęty 
był dzisiaj o 3-ej popołudniu na 

. . . .  specjalnej audjencji przez króla
jess Edvvarda> Mimo iź autij>ncja *

Dyskusja nad przemysłem i handlem
może ona przejawiać swoją dzia­
łalność propagandową, jak to u- 
czyniła przy kunnie „Elemki" 
(nazwa srtatku od pierwszych li­
ter L igi), plącąc wysoką cenę za 
statek inwestując duże pieniądze 
w remont i nie orjentując się, że 
okręt przystosowany do długich 
rejsów i wiatrów Atlantyku, nie 
może należycie funkcjonować na 
Bałtyku.

Mimo dodania moto-u, „Elemka" 
ilekroć trzeba było iść naprzód, co 
fała się wstecz. Koło Kopenhagi, 
mimo nastawionych żagli i pusz­
czonego w ruch motoru, zatęskniła 
do silnych fal Bałtyku i chciała 
wrracać do Gdyni, zamiast iść na 
zachód Albo rejs do Egiptu! Kad 
lub przeciekał i zamiast żelaza i
r o — a—  iM im ai m m  -

cementu, przywieziono do Aleksan 
arjI żelazo - beton Trzeba było 
brać robotników, żeby to rozbijać.

cze raz p, min Górecki, który o- 
świadczył m. in że jeżeli znizka 
cen nie zostanie w pełni zrealizo­
wana, to rząd prowadzić będzie 
dalszą akcję. Nie ’ dzie tu o wal­
kę z' karteiami, ale o doprowadze­
nie zniżki cen do konsumenta. Co 
do etatyzmu, to p. minister sfwier 
dza, że ze strony państwa nie by- 
to celowej etatyzacji. Państwo za 
fozyio 'jedynie przedsiębiorstwa, 
służące celom obrony państwa, in 
ne odziedziczyło po zaborach, in­
ne zmuszono było nrejąć, jako 
następstwo konieczr.ośśei społecz­
no ■ gospodarczych.

Dziś komisja omawiać będzie 
budżet Min. Komunikacji.

„ 0 .  U , N. i zs m c rjk ^  emigracja”
Znamienny artykuł w „Dlle"

1 osiadała niewątpliwie charakter 
kurtuazji konwencjonalno-dwor- 
skiej, stanowi ona sensację dnia* 
Daleko ważniejszymi politycznie 
rą wszelkie inne rozmowy, jakie 
cdbył dzisiaj i odbtdzie jutro ko­
misarz Litwinow.

Równocześnie marszałek Czer­
wonej Armji Tuchaczewski odby­
wa rozmowy z decydującemi czyn­
nikami wojskowemi.

Dziś wieczorem król rumuń­
ski Karol wydaje obiad, w któ­
rym m. in biorą udział król buł­
garski Borys, książę regent Jugo­
słowiański Paweł, minister Eden 
i Tuulescu. Wreszcie minister E- 
den złożył dziś przedpołudniem 
wizytę królowi bułgarskiemu Bo­
rysowi, z którym odbył dłuższą 
rozmowę.

LWÓW, 29 1. CP AT). „D iło" 
ogłasza ąrtykuł posła dr. Barana 
p. t . : „O. U. N. i zamorska emi­
gracja",

Autor stwiei’dzając raz jeszcze 
poteDienie O. U N przez ukraiń­
skie społeczeństwo w Polsce bez 
względu na przekonania politycz- 
ne, jukoteż szkody, wyrządzone 
Ukraińcom przez tę organizacje, 
poaaaje ostrej krytyce działalność 
emisarjuszy O. U. N. wśród ukra- 

Mowiono wreszcie o Lidze Mor 'ńskiej emigracji w Ameryce. E-
tkiej i Kolotijalnej, iż działalność 

Deputowany I r o t  w icom ' -ej j e« t  często nader niefortunna.
się pod ochroną policji w towa­
rzystwie kilku przyjaciół do jed ­
nej z sal, a następnie udał się na 
salę posiedzeń. Przeciwnicy Fre­
ta zairtonowali Marsyljaukę. By­
ły minister opuścił pałac sprawie 
dliwości bocznem wyjściem.

PARYŻ, 29. 1. (P A T ). Dziś po­
południu na Champs Ellysees a- 
resztowano robotnika, należącego 
do skrajnej prawicy, który rzuci! 
pod adresem przechodzącego ulicą 
b ministra .Frot‘a obelgi. Byl to 
drugi w i ągu dzisiejszego dnia 
wypadek ataku na F rofa .

P r z e d  nową o fe n z y w ą  w ł 3Ską
n a  f r o n c i e  p o ł u d n i o w y m

Na froncie północnym, wed‘ ug 
urzędowego komunikatu włoskie­
go, nie zaszło nic gnanego zanoto­
wania.

Z głównej kwatery atógyńskiei 
w Dessie donoszą, że eskadra sa­
molotów włoskich bombardowała 
dziś Abbi - Adeli i bombami, wy- 
wolującemi pożary, spaliła kościo

P o d z i ę k o w a n i e
a m b a s a d o r a  A n g lj i

Dnia 29 stycznia ambasador 
brytyjski Yirmllian Kennard zło­
żył wizytę p. Ministrowi Spraw Za 
granicznych Beckowi, aby w im.e- 
niu króla, rodziny i rządu W. 
Kry tan j i wyrazić za jego pośred­
nictwem podziękowanie dla p. Pro 
zydenta Raplitej, rządu, władz 
wojskowych i cywilnych Rzplitej 
Polskiej za udział w uroczytsoś- 
eiach żałobnych, związanych z po 
grzeoem zmarłego króla Jerzego 
V-go

ty w Mariami - Arfeda i w' Miha- 
el Tankwu. Do eskadry włoskiej, 
znajdującej się bardzo nisko, strze 
lano ze starych karab.nów. Strza-, 
ły były celne, wywołały pożar jed 
nego z samolotów, który ogarnię­
ty płomieniami, począł opadać. 
Jeden z lotników włoskich wysko­
czył ze spadocliornem, lecz zawisł 
na drzewie mimozy, dwaj inni lot 
nicy spłonęli żywcem.

Na froncie południowym, we­
dług urzędowej relacji włoskiej, 
nie zaszło nic godnego uwagi. 
Źródła francuskie donoszą na 
podstawie meurzedowych infor­
macyj włoskich, że całe terytor- 
jum prowincji Sidumo, znajdują­
ce się między jeziorami i Negel- 
li, jest pod nieustającą kontrolą 
lotników włoskich, a w szczegól­
ności obserwmją oni miejscowość 
Allata, gdzie Abisyńczycy przy­
gotowują opór przeciw nowej o- 
fenzywie włoskiej. Pozatem W!o- 
si bombardowali skupienie Abi- 
synczyków nad Ganale - Dudi 1 
dopływ"tn Ganale Doria.

Albo w otoczeniu, albo wre wła-

mioarjusze ci pojawili się w Ame 
ryce w r 1934 z odezwą płk. Ko- 
nowalea, w której potępiano ugo-

ta„M ężów ? e  ze stali
Sers. G a e r i n  5 □ s z t u r m o w c a c h

BERLIN, 29. 1. (P A T ), z okazji 
przygotowań do jutrzejszych wiol 
kich manifestucyj szljrm ówek w 
Berlinie, zapowiedzianych w trze 
cią rocznicę objęcia rządów przez 
narodowych socjalistów, ci»łow i 
przywódcy państwa i ruchu na­
rodowo - socjalistycznego wydali 
krótkie apele powitalne do starej 
gwardji szturmowej.

IM. in. gen. Goering wita sztur­
mowców jaao „mężów ze stali",

którzy po przeżyciach frontowych 
nie ograniczyli się do wspomina­
nia przeszłości i hołdowania fa ł­
szywie rozumianej tradycji nie­
mieckiej Ogazali się oni prawazi 
wymi „rewolucjonistami czynu ‘ 
nie znali żadnych innych celów 
poza wolą wodza. Goering przypo 
mina wkońcu niepowodzenie, z ja 
k,em spoikały się próby pewnych 
„ambitnych" jednostek, usiłują­
cych rozbić spoistość formacyj 
szturmowych.

P o s y p i ą  s ię  K a r y
na posiadaczy nisostąpicwanych zapalniczek

W Dzienniku Ustaw Nr. 3 z dnia 15 
stycznia b. r, ukazał się dekret Pana 
Prezydenta Rzplitej Polskiej w spra­
wie zmiany ustawy o monopolu za­
pałczanym. Dekret ten unoważnii Mi­
nistra Skarbu do obniżenia w drobzt 
rozporządzenia oplafy monopolowej 
i podatku od zapalniczek. Z tego wy- 
nika, że dotychczasowa oplata za o- 
stemplowanie zapalniczek w kwocie 
zt. 10 zostanie obniżona.

Równocześnie z tem v'prowadzo- 
ay zostaje zakaz posiadan a zapalni­
czek, niezaopatrzonych w znaczek 
lodatkowy.

Podrć im, przybywający z zagra­
nicy lub z Wolnego Miasta Gdańska 
— mają obowiązek zgłosić do ostem- 
plowan a zapalniczki, choćby je wież- 
I1 dla osobistego użjtku Obowązek 
ten 'tniejc nawet wówczas, gdy po­
dróżny ma nie więcej, niż 1 zapaluicz
•<ę.

Jak Więc widać, wszystkie bez wy­
jątku zapalniczki muszą być zaopa­
trzone w przepisowy znaczek podat­
kowy.

Wspomniany dekret przewiauje na­
kładanie metylko na sprzedawców, 
lecz i na nabywców i posiadaczy za­
palniczek, niezaopatrzonych w zna­

czek pocztowy —  wysokich kar pie- 
nięnych oraz konfiskatę zapalniczek.

Wymka z tc-go, ie represje bedą 
stosowane zarówno wobec ulicznych 
i sklepowych sprzedawców nieostem- 
plowar.ych zapalniczek, jak i wszy­
stkich posiadaczy takich zapalniczek. 
Nie pom ogą wymówki, że otrzym ać 
się ją jako prezent, znalazło lub t. p.

Wielokrotne apelowanie do patrio­
tyzmu i lojalności obywatelskiej nie 
na wiele się zdato. Trzeba było u- 
ciec się. do ostrzejszych środków, któ­
rych dotychczas nie stosowano.

dową działolnoś'5 ukraińskich dzia 
łączy-w Polsce i propagowano ak­
cję tero-ystyczną jako jedynie ce­
lową politykę.

Enrsarjusze podjęli wtedy pró­
bę zebrania pieniędzy wśród emi­
gracji na cele O. U. N. efekt ma­
terialny tej akcji nie był nadzwy 
eaajmy. Wystąpienie O. U. N. pa 
terenie amerykańskim przyniosło 
jednak wielkie matórjalnc i morał 
ne szkody społeczeństwu ukraiń­
skiemu w Polsce. Ważniejsze o- 
srodlti emigracji uk-rmnskiej w 
Ameryce naskui-ek tej akcji rodu 
źmły swą łączność z ukraiński om i 
organizacjami w Polsce, przyczy­
niając się do osłabienia konstruk­
tywnej pracy.

Upaaek wpływów O. U. N. — 
kończy pos. Baran —  uzdrowi sto 
sunki wś*-ód ukraińskiej emigra­
cji w Ameryce i nawróci ją do nor

M a  Z am k u
P Prezydent R. P. przyjął w 

dmu wczorajszym premjera Mar 
jana Zyndram - Kościałkowskie- 
go, który poinformował pana Pre 
zydenta o bieżących pracach rzą­
du

P. Prezydent R. P. przyją* w 
dniu dzisiejszym Ministra Poczt 
i Telegrafów inż. Kalińskiego

. i

Z j a z d  E e l i n i a f e ć w
W dniu 9-tyrn lutego r. b. od­

będzie się walny zjazd koła b 
żołnierzy 1 p, Uł- Leg. Pol. Beli- 
ny w 1 pułku szwoleżerów

Program przewiduje nabożeń­
stwo za poległych, defiladę, ob­
rady, zwiedzanie muzeum i u-

budowlana ?6.80; 4 
premjowa inwestycyjna

GIEŁDA ZBOROWA

m aln ej p ra cy  z .ukraiń skiem i o r - . rządzeń  1 p. szwoleżerów oraz 
g a n iza d a m i w P d s c e .  I w sp ó ln y  ob iad

W a r s z a w s k a  c rs Jt fa  r i e n i ę i n a
z dnia 30 stycznia

Dewizy: Belgja 89.55; H olandja . poż. premjowe budowlana ?6.80; 
360,15; L ondm  26.26; Nowy Jork proc. po 
(kanel) E . 2 P ; Paryż 35.00; Praga 55.00.
21.96; Szwajcar)* 172.70; Sztokholm 
135.45; Be-lin 213.45.

Obroty dewizami nieco większe niż 
średnie tendencja niejednolita. Ban­
knoty dolarowe w obrotach prywat­
nych 5.23; rubel zloty 4.79; dolar zlo­
ty 9.02; marki niem 138.00; funty 
ang. 26.26

Papiery procentowe: 7 proc. poż.
stabilizacyjna 62.25 (odcinki po 500 
doi.) 62.88 (w proc.); 4 proc par .w. 
noż. premjowa dolarowa 52.60: 5 pr. 
konwersyjna 59.25; 6 proc poż. dola­
rowa 77.00 (w p roc.); 5 proc. poż. 
kolejowa 55.50: 8 proc. L. Z. Banku 
gosp. kraj. 94.00 (w  proc.), 8 proc. 
oblig. Banku go^p. kraj. 94.00 (w 
proc.); 7 proc. L Z. Binku gosp. 
kraj. 8S.25; 7 proc. oblig. banku
gosp. kraj. *3.25, * proc. L. Z. Ban­
ku rolnego 94.811; 7 proc. ,L. Z. Ben­
ku rolnego 83.25; 8 proc. L. Z. Tow.
kred przem. poi. funt. 90.50 (w  pr).
4,5 uroo. L. Z. ziemskie 46.75; 5 proc 
L. Z. W arszawy 11933 r.) 64.88; 6 
proc. oblig. m. Warszaw y 6 em. 60.00,
8 i 9 em. 5G.10.

Akcii : bank Polski 96.50; Warsz.
Tow. Palm  Cukru 33.25; Lilpop 8.25;
Ostrowiec 17.50.

Dla pożyczek państwowych i li­
stów zastawnych tendencja przeważ­
nie meAufcjaaa, dla akcyj niejednoli­
ta. Pożyczki doi. w obrotach prywat­
nych: 8 proc. poi. a r. 1925 tb illo- 
now ika) (odcinki po f.OO doi ) 93 I 
trzy ósme; 7 proc por. śląska 70 25;
1 proc. poż. m. Warszawy ( Magi­
strat)  ̂ 69.00; 5 proc. renta ziemska 
52 i pięć ósmych; 3 proc. renta ziem­
ska (odcinki po 600 zt ) 39 00; 3 pr.

Notowano za TO k lg .: psz snica je ­
dnolita 20 — 20.50, zbie-ana 19.56 — 
20. żyto I-szy st. 12— 12,50, owies 
1-szy st. 1S.75— 14, owies 1-A st. 14—  
14.25, owies It-r i st. 13.25 -  13.50, 
jęczmień b-owa-ny 15— 15,50, ga:. II 
14 —  14.50, gat. l l l -c i  tó.To —  14, 
gatunek IV-ty J3.5u —  13.75, groch 
poiny 19 —  20, Victoria 31 — 33, 
wyka 19.50--20 50, peiuszka 2150— 
22.50, seradela podw ójnie c.zyszezona
22.00— 23.00, łubin niebieski 8.50 —  
8,76, zóiiy 10 — 10,50, rzepak zimo­
wy 42.50 43.50, rzepik zimowy
41.50 —  42.50, rzepak letni 41.50 —  
42 50, rzepik letni 4?—43, siemię lnia 
ne 32.50 —  33.50, koniczyna czerwo- 
ra surowa bez grubej kanianki 100—  
110, bcx kanianki o czystości 97 pro­
cent 135 —  145, białe surowa 60 —  
70, bez kanianki o czystości 97 pro­
cent 80 — 90, mak niebieski 65 — 
67, mąka iszennn gatunek I-A 32— 
34, I-B 30— 32, gat. I-C 29— 30, 
„a l. I-D 28— 29, gat. I-E 27 — 28, 
n -A  26 —  27, gat. II-B 24— 26, II D 
2 3 -  24, jar. II F  2 2 -2 3 , ga ,. Il-G  
z l  — 22, mąka żytnia „w yciągow a"
20.50- -21.50, gat. 1-szy do 45 proc.
20.50- 21.60 gat. I-sty do 55 proc.
20.00— 21.00, gat I-szy do 65 proc
19.50-20.06 7at. H-gi 15.50— 16.50,
razowrn 1J.7S—16.20, otręby pszan- 
no gro be 11.23— 11.75, śrpdiue 10.25 
10.7.), miałkie 10.25— 10.75, otręby 
żytnie 9— 0.50, kuchy Imane 15.50— 
16, rzepakowe 13.50— 14 śruta sojo­
wa 22,00—22 50.


